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Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  A r e n s b e r g  (na wyspie Oesel ) ' ,  dn ia  

6, Stycznia.
W  d n iu  ó.fiS .  Siycznia został  tu o tw or zo ­

ny  Sejm zwycza jny.  Stan rycerski z g r o m a ­
dzony  w swoim pałacu i Dep u to wa ni  udali się 
pod p rzewodnictwem Marszałka do kościoła 
lu te ransk iego, gdzie Su pe r i n te n de n t  miał  ka­
zanie  s tosowne do  uroczystości .  P o  od b y t e m  
nabożeńs twie udało  się zg romadzenie  napo-  
wrót  do pałacu.  T u  zagaił  pos iedzenie S e jm u 
Marszałek se jmowy m o w ą ,  w której uczyn i ­
wszy wzm ia nkę ,  iż dzień  t en jest  w łaśnie 
d n i em  imienin N .  Cesa rza ,  wyliczył  d o b r o ­
dziejs twa,  ktoremi N.  P a n  obdarzy ł  prowin-  
cye nad mor ze m bał tyckim po ł ożone .  W s p o ­
mnia ł  tu o nowej  liturgii l u t e r ańs k ie j , o zbio­
rze przywilejów stanu rycerskiego i iniast nad- 

3 tyc ich, o projekcie do K od ex u  tychże pro- 
Wincyi,  u łożonym przez Radzcę  S tanu Sam-
Lłośr;TrVnf  8Stern; °  ,Jrz^ z e m t i  s t anu 
włościańskiego;  o ro zpo rządzen iu  aby urzędni-
cy są owi co 6 lat na n ow o byli obieranerni ,  

S'f S8-y‘ był  su ty obiad u  Marszałka 
osóh t0ry-m zna jdował0 się do bo

, a między tn ne m i  wszyscy członkowie

s tanu  rycerskiego,  nacze ln ie  dowodzący  G e ­
n e r a ł - M a j o r  Kalantinskoj oraz kilku innyc h  
G en e ra łó w  i of icerów.  S p e ł n i o no  toast za 
zd rowie N.  Pana .  W ie c z o r e m  dał  stan ry ­
cerski bal w sali ryce r sk ie j , ozdobione j  
świeżo por t r e t em N .  Cesarza,  —  Jak s łychać,  
do tychczesny  Marszalek se jm o w y ,  Baron von  
B u x h o v d e m  został  ob rany  na  no w o  Marszał ­
kiem po raz 6 ty , a to większością 45 g łosów 
przeciw 3. Radzcami  se jm o we mi mi an ow ani  
zostal i :  Baron Gus taw v o n  Nolken  zu Eicht ,  
Baron E dw ard  v on  Tol l  zu Pidduli i P a n  Ka­
rol  Gi i ldenslubbe zu Karmel.

G r e c y a,
Z  N a  u p l i i ,  dnia 28 G rudn ia .

Os ta tn i  oddział  wojska z Bawary i  p rzybył  
w tym miesiącu do N aw a r y n u  w dobr em zdro ­
wiu.  _ Na tych samych  okrętach odp łyną ł  stąd 
batal ion 6. bawarskiego pułku l in iowego  z po­
wro t em do swego kraju.- W k ró tc e  ma°tu przy- 
być znaczny  oddział  ocho tn ików bawarskich.  
Stan naszych in te resów krajowych jest zaspo­
kajający.  P rzy  mi e r nyc h  poda t kac h ,  t rudn i  
się  obywatel  i włościanin swym han d l em ,  r ze ­
mio s ł em  i ro ln ic tw em ;  słabszy i możniej szy ,  
ubozszy 1 bogat szy,  używają  r ów ne j  swob od y  
1 jednakiej  op ieki  p r a w ,  a publ iczna władza 
coraz więcej usta loną zostaje.  Re ge n c y a  od 
czasu p rzybycia,  n i e  mia ła  jeszcze p o w o d u  do
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p r z e d s i ę w z ię c i a  ś r o d k ó w  s u r o w o ś c i , a g d y  na  
z n a c z n i e  z a l u d n i o n e j  wy sp i e  T i n o s ,  n i e k tó r z y  
ź l e  myś l ący  staral i  s i ę  z a b u r z y ć  spokojność ,  
d o s t a t e c z n y m  by ło  p o k a z a n i e  się d w ó c h  k o m ­
p an i i  w o j s k a ,  do  z a p r o w a d z e n i a  n i e z w ł o c z n e ­
g o ,  b ez  wys t r za łu  i u b  j aki ej  bą d ź  su ro wo śc i ,  
z u p e ł n e g o  p o r z ą d k u  i sp o k o j n o śc i .  K i lk u  
G r e k ó w ,  k tó r zy  po ł ą cz yw sz y  się z n i e k t ó r e m i  
c u d z o z i e m c a m i ,  chcie l i  z ak łóc i ć  sp ok o j no ść ,  
zo s t a l i  a r e s z to w an i  i w ł a śc iwym s ą d o m  o d d an i .  
R e z u l t a t y  ś l edz twa bę d ą  og ło s z on e .  O d  czasu  
t y c h  a r e s z to w a ń  u s t a ły  także  i n t r y g i ,  w k tó ­
r y c h  j ed nak  l ud  ż a d n e g o  n i e  m i a ł  u d z i a ł u .  
C z ę ś c io w e  r a b u n k i ,  sku tk i  z a d a w n i o n e g o  n a ­
ł o g u ,  i z a b i e g i  t e r az  a r e s z to w a n y c h  s t r o n n i ­
k ó w ,  z m n i e j s z a j ą  s i ę  c o r a z  bardz i e j  i u s t a n ą  
w k r ó t c e ,  p o n i e w a ż  z ło ż o n a  z P a l i k a ró w  p i e s za  
i  k o n n a  ź an d a r r ne ry a  c iąg le  c h w y ta  sp r a wc ó w ,  
i p r zed  sąd  s t aw ia ,  k t ó r y -p r z e c i w  n i m  u ż y w a  
p r a w  su r owo śc i .  T a k i  j es t  p r a w d z i w y  s t an  
G re e y i .  R e g e n c y a ,  j e s z cze  n i e  s p e ł n a  p r z e d  
r o k i e m ,  zas tała  k r a j nę  s z a r p a n ą  p r ze z  w o j n ę  
d o m o w ą ,  zos t ając  w m o c y  n i e p o w ś c i ą g n i o -  
n y c h  n a c z e l n ik ó w  s t r o n n i c t w ; G r e c y a ,  k tó re j  
w łośc i  by ły  z b u r z o n e ,  po l a  s p u s t o s z o n e ,  b ez  
s ą d ó w  ka rz ący ch  b e z p r a w i a ,  s t a ł a  j u ż  na d  
p r ze p aś c i ą  c a łkowi t ego  z n i s z c z e n i a ,  do  k tór e j  
j ą  g ł ę b o k o  w k o r z e n io n a  n i e n aw i ś ć  s t r o n n i c t w ,  
p o d n i e c a n a  chc iwo śc i ą  z d o b y c z y ,  o r a z  p r y ­
w a t n e  i f a t ni l iyne  roz te rki ,  b a rdz i e j  n iż  r ó ż n o ś ć  
p o l i t y c z n y c h  z d a ń  zb l i ży ły .

T u r c j a .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn i a  31. G r u d n i a .

W i a d o m o ,  i i  b u n t o w n i k  Kadi  K i r a n ,  k t ó­
r e g o  Su ł t an  kazał  a r esz tować ,  u m k n ą ł  do  I r a n .  
R a p p o r t a  p r z e s ł a n e  od  E s s a a d  B a s z y ,  V a l i  
z  E r z e r u r n  i Se r a sk i e r a  t a m e c z n e g o  d o n o s z ą ,  
i ż  gdy  t en  d o w ó d z c a  b u n t o w n i k ó w  zbl i żył  s ię 
d o  E j a l e t  E r z e r u r n  , E s s a n d  Basza  kazał  b ę d ą ­
c e m u  t am wo j sku  r e g u l a r n e m u  w yru szy ć  do  
o k o l i c y ,  w której  s i ę  ó w  d o w ó d z c a  zna j dow a ł ,  
a  n a w e t  s a m osobi ś c i e  s z u ka ł  go .  L e c z  Ka d i  
K i r a n  u m k n ą ł  d o  K a r s ,  a ' p °  w y s ł an i u  t a m  
K o m m i s s a r z y ,  s c h r o n i ł  s i ę  do  k w a r a n t a n n y  
w  Tyf l i s .  W  sku t ku  d o b r e g o  p o r o z u m i e n i a  
i s t nąceg o  m i ę d z y  d w o r e m  Ces a r s ko  Ros sy j sk i m  
i W y s o k ą  P o r t ą ,  B asza  u w i a d o m i ł  o tern B a ­
r o n a  R o s e n  , G e n e r a ł a  d o w o d z ą c e g o  w  Tyf l i s .  
G e n e r a ł  t en  wyda ł  S e r a s k i e rowi  w z m i a n k o w a ­
n e g o  b u n t o w n i k a  z s t r o n n i k a m i  j e g o ,  w l i ­
c z b i e  600  do  700.  Basza  p o jm a ł  p r z e s z ł o  100 
l u d z i  z tej b a n d y ,  k tó r zy  s i ę  w okolicy r o z p r o ­
s z y l i ,  i d o n i ó s ł ,  iż Kad i  K i r s n  ze  wszystkie-  
m i  j e g o  s t r o n n i k a m i ,  s t o s o w n ie  d o  r o z k a z u  
s u l t a ń s k i e g o , t r z y m a  w w ię z i e n i a ch  w E r z e -  
p u m ,  W y s o k a  P o r t a  w y d a  p ó ź n i e j  w te j  m i e ­

r ze  r o z p o r z ą d z e n i e  G u b e r n a t o r o w i  w  Erze* 
r u m , ,  a t y m c z a s e m  T a t a r a  A g a s s i ,  k tóry te 
w ia d o m o ś c i  p r z y w i ó z ł ,  z aszczyc i ł a  ka f t anem 
h o n o r o w y m  i h o jn i e  ob da rz y ł a .

W ' e d i u g  n a j św ie ż sz yc h  d on i e s i eń  z Kandy i ,  
r z ąd  t a m e c z n y  u z n a ł  p o t r z e b ę  p r zys t ąp i en i a  
d o  su ro w y ch  ś r o d k ó w  dla  u t r z y m a n i a  m i e ­
s zkań ców  t a m e c z n y c h  w p o s łu sz eń s t w ie .  M i ­
m o  z a p e w n i e ń  u c z y n i o n y c h  k i l ka k ro tn i e  tak 
p r z ez  Se ra sk i er a  Mus ta fa  Baszę  , j a ko  też p r z ez  
d o w ó d z c ę  e skad ry  egipskie j  O s m a n a  Baszę,  
iż z a r ad z i  s i ę  u ż a l a n io m  m i e s z ka ń có w  na  w ie l ­
k ie  p o d a tk i ,  i ź e  d a n e  bę dz i e  p o t r z e b n e  p o ­
z w o l e n i e  t y m ,  k tór zy  c h c ą  s i ę  w y n i e ś ć ;  n i e-  
ty lko n i c  z t e go  wszystk i ego  d o t ą d  n i e  na s t ą ­
p i ł o ,  l e cz  o r a z  p r zez  ścisłe s t r z eż e n i e  o d e j m u ­
j ą im  s p o s ó b  o d d a l e n i a  s i ę .  S t r a con o  j u ż  
w ie le  l u d z i ,  m i a n o w i c i e  w R e t t i r n o ,  Ka ndy i ,  
S phak i a  i p o w ie c i e  A p o c o r o n a ,  co  p o w s z e ­
c h n ą  t r w o g ę  roz po s t a r ł o ,  i z n a c z n ą  czę ść  m i e ­
s z k a ń c ó w  s k ło n i ł o  d o  s c h r o n i e n i a  s ię w gó ry ,  
do ką d  ich wo j sko  eg ip sk i e  ś c iga ło .  D w ó c h  
m a j ę t n y c h  T u r k ó w ,  p o s i a d a c z ó w  wło śc i  na 
w y s p i e  K a n d y i ,  Sze ika  B e j a  i M e h m e d a  A g ę ,  
sk azano  n a  w y g n a n i e ;  i n i e l i  on i  p o p ł y n ą ć  do  
S m y r n y ,

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dn i a  21. S tyczni a .

O  zasz ł ej  z m i a n i e  m in i s t e r y a l n e j  w  M a d r y ­
c ie  w y n u r z a  J o u r n a l  d e s  D e b a t s  swe  z da ­
n i e  w t en  s p o s ó b :  „ N i e  m a m y  j eszcze  bliższej  
w ia d o m o ś c i  o w y p a d k a c h ,  j ak i e  o b a l e n i e  Mini -  
s t e r y u m  Z e i  p op rz e d z i ł y .  N a j n o w s z e  t u  n a -  

. d e sz ł e  listy z M a d r y t u  b y ły  z d. 10 . ,  d e p e s z a  
zaś z B a j o n n y ,  obwie szc za j ąc a  m i a n o w a n i e  
P a n a  M a r t i n e z  d e  la R o s a ,  z  d n i a  ao .  G o ­
n i e c  p r ze t o  ją p r z y w o ż ą c y  m ó g ł  15, M a d r y t  
op uśc i ć .  C o  t am  w ię c  o d  t o .  d o  15. z a sz ło ,  
n i e  w ie m y  i z m u s z e n i  j e s t e śm y  zap rz e s t ać  n a  
d o m y s ł a c h .  U w a ż a m y  za sz ł e  wyp adk i  jako 
k o n i e c z n y  sku t ek  o d ł ą c z e n i a  s i ę  M i n i s t r a ,  
m n i e m a j ą c e g o ,  iż d o b r e  z am i a r y  w ys t a r c zą  do 
opa rc i a  s i ę  s t r o n n i c t w o m  i do  u t r z y m a n i a  n a  
w o d z y  r o z h u k a n y c h  n a m i ę t n o ś c i ;  m o ż e  p o ­
pe łn io no .  t akże  n i e  j e d e n  b ł ąd  po l i t yc zny .  
Z  u p a d k i e m  Z e i  k o ń c z y  się p i e r w s zy  akt  re- 
g e n c y i  h i s z pań sk i e j .  P o d ł u g  wsze lk i ego  p o ­
d ob i e ń s tw a  d o  p r a w d y  n i e  dozw o l i ł  n i e p r z y j a ­
z n y  sposób  m yś l e n i a  G e n e r a ł  K a p i t a n ó w  Kr ó ­
lowe j  u t r z y m a ć  n ad a l  p i e r w s z eg o  Min is t ra .  
By ło  jej r z ec zą  n i e p o d o b n ą  o d w łó c z y ć  d łu że j  
u t w o r z e n i e  g a b i n e t u ,  k tó r yby  z  r adą  r e g e n ­
cy j ną  w d o b r e m  p o r o z u m i e n i u  zos t awał .  Sko ro  
G e n e r a ł o w i  L l a n d e r  o d e s ł a n o  j e g o  po d an i e ,  
n i e  o d e b r a w s z y  m u  za r a z e m  d o w ó d z tw a ,  zrze- 
c z o n o  się jego  i s t n i e n i a ;  o d  tej chwi l i  p i e rw ­
szy  M i n i s t e r  u c h o d z i ł  w  o c z a c h  n a s z y c h  za
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zgubionego* . N i e ,  ż eb y śm y  ż a W a l i ,  iż  P an  
Z e a ,  fepmcetM wstrzym ania sw e g o  u p ad k u , n ie  
usiłow ał ssk io n ić  K ró low ą  do  d a lszego  utrzy­
mania  B p t e m a tu , przeciw  którem u tak p o t ę ­
żn y  po to lat op ór .  N a sze  w y z n a n ie  wiary  
.. V7zgl§ł]si*e H isz p a n i i  jest i b ę d z ie  z aw sze  to 
sarno ; K seg o śm y  jej zaraz po  śm ierci F e r d y ­
nan da  ULD*. i y c z y l i , —  najliberalniejsze, o  ile  
to s i ę  ala rzrobić, u r z ą d z e n ie ,  b ez  w e w n ę ­
trznego ;p ta ec ież  za b u r z e n ia ,  —• tego  i dziś  
jej jesz-cae ż y c z y m y ,  a m o ż e  z  w iększą j e ­
s z c z e  naadEieją i u fnośc ią  an iże l i  daw niej ,  
w m iarą ce go  jak n o w i M in is tr o w ie  już teraz 
d o sy ć  m ocn ym i s ię  c z u ją ,  aby p rzez  zapiowa-  
d z e n ie  tasdaiej u p o d o b a n e g o  sy s te m a tu ,  niżli  
nim  bpi sy s tem a t  P an a  Z e i ,  obydwa zazdro-  
enem  n a i i ie b ie  spoglądające o k ie m  stronnictwa  
m ięd zy  t*ob| p o g o d z ić .  C o s ię  naprzód  P ana  
Martinet d e  la R osa  d o ty c z y ,  nikt nad n ie g o  
w czasisnzą.du K ortezów  n ie  pokazał w ięk szych  
zdoln»ś*cii, a o zsą d k u  i patryotyzrnu; co  w ięcej ,  
gdy w nasj trudniejszych  dniach rew o lu cy i  M i ­
nistrem sąjwaw zagran icz nyc h  obrany zosta ł,  
m o ż n a  :#ig było  na ch w ilę  s p o d z ie w a ć ,  iż on  
zd o ła  le i  j o ca l ić .  D z iś  o k o liczn o śc i  bardziej  
mu s]i ra$j!ijap aniżeli p o d ów czas .  N ieprzyja-  
cieie  no-wegu rządu są w praw dzie  bliżej n ie g o ,  
ale s ię  .lnic ukrywają. N ie  zn a m y  jeszcze  
wszystkie. In Icollegów  Pana de la R o s a ,  ale  
m ię d z y  ijyrai spostrzegam y P ana G a r t l i ,  który 
już pod K ortezam i niejakiej nabył s ław y ,  
i który ®ls£a w tenczas razem z teraźniejszym  
pierw6!rjimi M in is trem , jako M in ister  spraw ie­
d l iw o śc i  dlo. zarząllu krajem należa ł .  T r zeb a  
nam ten:z p ierw szy ch  p rzez  p ierw szeg o  M in i­
stra prt.ealsi ęw z ię ty ch  kroków  o czek iw a ć;  tru­
dno bjłlooby b ow iem  przyjąć , jakoby ch c ian o  
poświęc.ic_Pana Z e ę  dla zatrzym ania je g o  sy- 
Steina (u , i  n ie p o d o b n o  w ierzyć  aby M artinez  
de ła Bessa chciał s łu żyć  za narzędzie  d o  tako­
wej kowntŁSmacyi. Jakikolwiek  p rzec ież  w y ­
padki cBraoc w e z m ą ,  przekonani j e s te ś m y ,  iż 
spodziewani y n o w y  systernat, daleki o d  o s ła ­
bienia  [wayja cielsk ich s t o s u n k ó w ,  is tn iejących  
m ię d z y  F i  a n cyą a H is z p a n ią ,  takowe o w s z e m  
trwalszy nn daleko w ę z łe m  p o łączy .15

Podlisgj J i stow  z Bajonny pod d n . 17. G e n e ­
rał Ca stu 11 o n pojechał do M adrytu , Zresztą  
w n a dgt iniiacEnych prow incyach n ic  s ię  n o w e g o  
nie wydłiitaglo. °

N iek i  t e  d z ien n ik i tutejsze d z iw ią  s i ę ,  iż  
MarszaU# S ou lt  p o d czas  obrad I z b y  D e p u to -  
wan y cl) wrz g.lędem adresu o d p o w ie d n ie g o  na  
m o w ę  s«ro.iau, wcale n ic  n ie  m ó w i ł ,  i^tylko  
z m ie j sc e  u w e g o  p o w ie d z ia ł  kilka s łó w  d o  
Pana iDixj lae-yille.

SłycEacs, i i  M in is te ry u m  naaze rozpoczęło

u k ła d y ,  ce le m  p o łączen ia  wszystkich c z ło n ­
ków ro d z in y  N a p o le o n a  na w ysp ie  K orsyce .  
Matka N a p o le o n a  miała odrzucić  takową pro-  
p o zy cyą .  N ie  chce ona oddalić s ię  z W ło c h ,  
jakikolwiek los  miałaby petycya  o d o z w o le n ie  
pow rotu  ro d z in y  jej do Francyi.

Pan C hateaubriand u m ieśc i ł  w d z ien n ik u  
Q u o t i d i e n n e  p ism o do  o byw ate li  w Q u im -  
p e r le ,  którzy zaszczyc i l i  g o  św em i kreskami  
podczas w yboru  D e p u to w a n e g o .  O św ia d cza :  
iż  g d y b y  został obrany D e p u t o w a n y m ,  n ie  
w yko n a łb y  przepisanej p r z y s ię g i ,  lecz  tylko  
pokazałby s ię  przy kratkach, i kiedy n ie  na  
m ó w n ic y ,  to tam o g ło s i łb y  uroczy śc ie  prote-  
Stacyą sw o ją ,  której ostatnią m yślą  b y ło b y :  
„ P a n i ,  syn  twój jest K ró lem  m o im .55 N a  p o ­
czątku teg o  pism a w sp om in a  Pan C h atea u ­
briand w s p o s o b ie  u szczy p l iw y m  o o b ie tn i­
ca c h ,  któremi kandydat rninisteryalny , P a n  
T r u p in ie r ,  p op iera ł  staranie się sw oje  o  w y ­
bór, W yraża  o n :  „ K a n d y d a t  rninisteryalny  
od n iós ł'  zw y c ięz tw o  ; n a leża ło  W  P an o m  s p o ­
d z iew a ć  s ię  teg o .  D o z w ó lc ie  mi c ieszyć  s ię  
z porażki m ojej ,  jeśli on a  przynosi korzyść  
dla portów Q u im p e r le  i P o n t - A v e n  i p o w ię ­
ksza terrytoryum  wasze p rzez  p rzydanie  d w ó ch  
p rzy leg ły ch  p ow ia tów . N i e  m ó g łb y m  u czy ­
n ić  takich p odarunków  dla miasta Q u iraper le ;  
jestem  niejako b ied nym  tu ła c z e m ,  z u p e łn ie  
o c z e r n io n y m  i zb rodn iam i skalanym przez  
w o ln o ść  druku. Daleki od posiadania  d w ó c h  
terrytoryów p o r to w y c h ,  p o w ię k sz o n y c h  d w o ­
m a  p ow iatam i,  je s tem  tylko bogaty  t e m , co  
Utraciłem;5' }

J e d e n  z D z ie n n ik ó w  tutejszych p isze  o b u ­
d żec ie  : „ D o c h o d y  w roku 1835. H  w y rach o ­
w a n e  w ilości 997 m i l io n ó w ,  a wydatki 1064  
m ilio n ó w ;  dla pokrycia deficit zac iągn ion a  b ę ­
d z ie  pożyczka 70 m il ion ów . G łó w n e m i przy­
czy n am i tego  braku są:  organi'zacya armii o d ­
w o d o w e j  6 m i l i o n ó w ,  u tw o rzen ie  korpusu  
żandarmeryi w za ch o d n ich  departam entach  
8,500,000, p o w ię k szen ie  wydatków ministerstwa  
Wojny i i  m i l io n ó w  fr a n k ó w .45

Marszalek Gerard ma p rzed s ięw z ią ść  p od ró ż  
do p ó łn o c n y c h  d e p a r ta m e n tó w ,  c e le m  obej­
rzen ia  twierdz tam eczn ych .

D n ia  15. Stycznia  zaję ła  s i ę  Izb a  D e p u t o ­
w anych  rozb iorem  w n iosk u  P a n a  Parant  
o  zn ie s ien iu  majoratów. P r z y ję to  3 p ierw sze  
artykuły tego p raw a, k tórych  treść jest nastę­
pująca: „  iw o r z e n i e  m ajoratów  jest na p rzy ­
sz ło ść  za b ro n io n em . W szy s tk ie  przed  o g ło ­
sz e n ie m  n in ie jszego  prawa u tw o r z o n e ,  a le  
d o tąd  iorm aln ie  w posiadłość  n ie  o d d a n e  m a ­
joraty , mają być u w a ż a n e  za n ie b y łe .  K to  
taki m ajorat już o b ją ł ,  zostaje  o n e g o i  p o a ia -
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d a c z e m .  W s z e l a k o  w o ln o  m u  j e s t  r o z r ząd zać  
pos i ad ło śc i ą  sw o ją  w e d ł u g  u p o d o b a n i a , “

N a  ż ąd an i e  j e d n e g o  z t u t e j s zych  t owarzys tw ,  
P a n  C o rm en i r i  nap i s a ł  d ł u g ą  pe t y cy ą  wzg l ą ­
d e m  r e f o rm y  w y b o r o w ,  u m i e s z c z o n ą  w d z i e n ­
n iku  N a t i o n a l  z dn i a  ro .  b.  tri. W ys t a wi ł  
w ni e j  za sady ,  k tó rych  p r zy j ęc i e  oba l i ł oby  z u ­
p e ł n i e  t e r aźn i e j s zy  sy s t em.  W e d ł u g  n ich ,  
wszyscy  p e ł n o l e tn i  o by w a te l e  m ie l i by  p r a w o  
o b i e r a n i a ,  a l iczba wyb rać  się ma j ą c yc h  D e p u ­
to w a n y c h  s t o sowa łaby  się do l u d n o ś c i .  K a ­
żdy ob yw a te l  maj ący  p r aw o  o b i e r an i a  m ó g ł b y  
b y ć  o b r a n y m .  D e p u t o w a n i  o t r zy ma l i by  dye ty ,  
l e cz  n i e  m o g l ib y  przyj ąć  u r z ę d u ,  a u r z ę d n i c y  
by l i b y  w y łą cz en i  od  zas i adan i a  w I z b i e .  Na-  
k o n i e c ,  ż ą d n e  z g r o m a d z e n i e  p r a w o d a w c z e  n i e  
m o ż e  t rwać d łuże j ,  jak 3 lata.  W  ba rd z o  w ie ­
l u  i n n y c h  mia s t ach  p o dp i s u j ą  pe ty cy e  w zg l ę ­
d e m  r e f o rm y  p a r l a m e n t o  wej.

D z i e n n i k i  t u t e j s ze  zwraca ją  u w a g ę  p u b l i ­
c z n o ś c i ,  iż w e d ł u g  da w n ie j s z e g o  p o s t a n o w i e ­
n ia  I z b y ,  l o t e ry a  l i c zbowa  z dn .  1.  S tyczn i a  

835♦ w całej  F r a n c y i  u s t ać  p o w i n n a ,  p r z e zc o  
d o c h o d y  kr a jowe  zm n i e j s z y ły b y  s i ę  i l ośc i ą  10 
m i l i o n ó w  f r anków.

J e s t  r z e c z ą  z ad z iw i a j ą c ą ,  iż (eraz  w pa ł acu  
T u i l e r y ó w  m e t y l e  ma j ą  s i ę  z a jm o w a ć  H i s z p a ­
n i ą ,  W s c h o d e m  i I z b a m i ,  ile i n t e r e sa m i  m e  
m i e c k i e m i .  S ły c h a ć ,  iż w z g l ę d e m  s t o s u nk ów  
z  kra j ami  n i e m i e c k i e m i  o d b y ły  s i ę  dw ie  b u r z ­
l iwe  rady Mi n i s t r ów .

W i c e - A d m i r a ł , Radz ca  S t a n u  H a l g a n ,  z o ­
s ta ł  m i a n o w a n y  G u b e r n a t o r e m  - . M a r t y n i k i , 
W mie j s ce  K o n t r - A d m i r a ł a  D u p o l ę g ,  k tóry 
u r z ą d  t en  d łu ż e j  jak p r z ez  3 lata p i a s tow a ł  
i o t r z y m a ł  o d  Kró la  wie lk i  k rzyż legi i  h o n o ­
rowe j .

D o c h o d y  m u n i c y p a l n e  mias t a  P a ry ż a  o k a ­
za ły  s ię w ię k sz e m i  n a d  ilość w y r a c h o w a n ą  b u ­
d ż e t e m  n a  rok  1833- W y n o s z ą  26 m i l i o n ó w  
f r a n k ó w ,  a z a t e m  bl i sko 6 m i l i o n ó w  więce j  
n a d  w sp o i r t n i ony  bu dże t ,

Z  d n i a  22.  S t y c z n i a ,
M o n  i t o r  1 J o u r n a l  d e  P  a r i s m i l czą  dz i ­

siaj z u p e ł n i e  o s p r a w a c h  h i s zpa ńsk i ch .  —  Z r e ­
s zt ą  n i e  w y d a r z y ło  s ię też  p o  n a d  g r a n i c ą  n a ­
s zą  n i c  n o w e g o .

G a c e t  L u g d u ń s k i c h  cz e k a m y  tu dzis ia j  z n a d ­
z w y cz a j n ą  n i ec i e rp l i wo śc i ą ,  P o n i e w a ż  j e d n a ­
k o w o  j u ż  w n o c y  z  so b o t y  na  n i e d z i e l ę  by- 

'wa j ą  d r u k o w a n e ,  n i e  -mogą.  w ię c  . n ic  o  teru 
d o n i e ś ć ,  jak n j edz i e l a  z e sz ł a ,  o k tó r ą ,  w n i o ­
skuj ąc  we d l e  ś r o dk ów  p rz ez  r z ąd  p r z ed s i ę w z ię  
t y c h ,  n a j ha r d z i e j  s i ę  o b a w ia n o .  P, P ru r i e l l ę ,  

j m ś i r e  L u g d u ń s k i ,  o b s z e r n ą  w y d a ł  o d e z w ę  
p r ze c iw  t y m ,  k tór zy  s ię t r u d n i ą  w y w o ł y w a ­
n i e m  b r o s z u r  p u b l i c z n y c h ,  a w z b u r z e n i e  p o ­

w s z e c h n e  zwiększy ło  s ię j es zcze  p r z ez  w iado ­
m o ś ć  o d e m o n e t r a c y a c h  w o j sk o w y c h .  G a ­
z e t t e  d u  L y o n n a i s  tw ie r d z i ,  że  dla zabez- 
p i eczen i a  spok o j noś c i  w n i edz i e l ę  40 ,000 woj­
ska w o b r ę b i e  mias t a  s ię z g ro m ad z i .  W r e ­
szci e n i e  o t r z y ma ł  tu ż a d e n  d o m  ha n d lo w y  
w iad o mo śc i  z L u g d i f n u ,  skąd s ł u s zn i e  spo­
dz i ew ać  się m o ż n a ,  ż e  spoko jno ść  pub l i c zna  
n i e  zost ała  n a r u s z o n ą .

O w e  trzy gaze ty  l e g i t y r n i s t y cz n e , G a z e t t e  
d e  F r a n ę e ,  f J u o t i d i e n n e  i R e n o v a -  
t e u r ,  z p r z y c z y n y  p r z y pa da j ąc eg o  na  dzień 
wczo ra j s zy  d n i a  śm ie r c i  L u d w i k a  X V I . ,  d z i ­
siaj n i e  wysz ły .  O s t a t n i a  z w s p o m n i o n y c h  
g az e t  wczora j  w cz a rn ą  o b w ó d k ę  by ł a  opa ­
t r zona .

Z  d n i a  23 .  S t y c z n i a ,
{ G a z . R z ą d . )  —  W y l ą d o w a n i e  w y c h o d ź c ó w  

po lski ch  s t ało  się t akże  w Marsyl i i  p o w o d e m  
d o  r o z r u c h ó w .  G a z e t a  G a r d e  N a t i o n a l ,  
w y c h o d z ą c a  w tern mieśc i e ,  d o n o s i  w lej m i e ­
rze  z dn .  17, m  b. co n a s t ę p u j e :  „ O k r ę t  au -
s t ryacki  „ R e g i n a ^ ,  k tóry o n e g d a j  do  po r t u  n a ­
s z e go  z a w in ą ł ,  m i a ł  na  pok ł a d z i e  swo im 29 
w y c h o d ź c ó w  p o l s k i c h ,  k tó r zy  w sku t ek  ko.n- 
w enc y i  między ,  r z ą d e m  aus t ryack t rn  i fran.cu- 
zkirn za w ar t e j ,  n a  k tó r ą - s a m j ,  j a k  s i ę : zda j e ,  
s i ę  z go dz i l i ,  po p r zyb yc i u  sw o je m na  pok ła ­
dz i e  o k rę t u  f r a n c u s k i e g o  u m i e s z cz en i  zostali ,  
k o ń c e m  p rz ew ie z i e n i a  ich d o  A l g i e r u .  P r z y ­
by ł  (u w t y m  ce lu  b ryg  „ M a l o u i n e “  z T u i o n u  
i stał w  po r c i e  n a s zy m  j u ż  o d  kilku dn i  na -ko­
tw icach .  G e n e r a ł - M a j o r  G a r a v a q u e  , k o m e n ­
d e r u j ąc y  dy w iz y on e r n  t y r n cz a ao w ie , z aw ia d o ­
m i o n y  z o s t a ł ,  ż e  P o l a c y  n a  o k r ę t  wsiąść n i e  
chc i e l i ;  k azawszy  i ch  więc  p r z ywo łać  pokaza ł  
im  w ob ec no śc i  sw e g o  Szć fa  sz t abu wyra źny  
ro z k a z  r z ą d u ,  aby  ich p r ze n i e ść  na  pok ład  
o k rę t u  f r an c uz k i e g o .  Po l ac y  okazywa l i  wst i ęt  
n i e pow śc i ąg l iw y  p r z e c i w  t e rnu  ś r o d k o w i ,  u-  
św iadeza j ąc ,  iż s ię obawia j ą ,  aby  ich  n i e  p r z e ­
w ie z io n o  do  A l g i e r u ,  dokąd  n ik t  ,z p o m i ę d z y  
n i c h  u d a ć  s i ę  n i e  -miał .  o ch o ty .  -Genera l  G a -  
ravaqu. e p r z e m ó w i ł  do  n i ch  w w yra zac h  jak 
n a j ł a g o d n i e j s z y c h  i aby ich  w z g l ę d e m  p r z y ­
szłośc i  n ie j ako  u spoko i ć ,  da ł  o n  uri s ł o w o  ho : 
n o r u y  że  do  A l g i e r u  p r z e w ie z i en i  n i e  będą ,  
k iedy się to z ży c z e n i a m i  ich n i e  zg adza  ; żą ­
dał  j e dn ak  k o n i e c z n i e ,  aby ud aw szy  się na 
p o k ł a d  „ M a l o u i n e 1* tarh da l s zych  rozkazów 
r z ą d u  czekal i .  T o  o św iad cze n i e  , u spoko i ł o  
(jak s i ę  z d a w a ło )  Po l aków z u p e ł n i e  i przyjęci  
jak n a ju p r z e jm ie j  p r z e z  A d ju t an t ?  G e n e ra ł a ,  
wróci l i  na  po k ł ad  o k rę t u  „ R e g i n a ” . —  W c z o ­
raj z r a na  oz n a jm i ł  Kap i t an  R e g i n y  K a p i t a n o ­
wi M a lo .u in y ,  że  Po l acy  na  ok ręc i e  aust ry.  
ck im  r o z k a z ó w  z P a r y ż a  d o c z e k a ć  s i ę  posła-
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n o w i l i  i ze.  o  t e m  a n i  m y ś l e l i ,  a b y  s i ę  u d a ć  n a  
J ąd .  S t r a ż  w i ę c  p r z e z  t e g o  o f i c e r a  u s t a w i o n a ,  
z o s t a ł a  o d w o ł a n ą ,  Z  t e j  c h w i l i  k o r z y s t a l i  o w i  
P o l a c y , ,  a b y  w y s i ą ś ć  n a  l ą d ;  d e p u t a c y a  z  p o ­
m i ę d z y  n i c h ,  u d a w s z y  s i ę  d o  P r e f e k t a ,  o ś w i a d ­
c z y ł a  m u  w  p r z y t o m n o ś c i  G e n e r a ł a  G a r a -  
v a q u e ,  ź e  n i e  p ó j d ą  d o  A l g i e r u ,  a n i .  s i ę  n i e  
u d a d z ą  n a  p o k ł a d  M a l o u i n y .  P r e f e k t  i G e n e ­
r a ł  o b r a ż e n i ,  ź e  P o l a c y  s ł o w u  p r z e z  n i c h  d a ­
n e m u  n i e  d o w i e r z a l i ,  w y m a g a l i  t e r a z  b e z w a ­
r u n k o w e g o  p o s ł u s z e ń s t w a ,  d o  c z e g o  t e ż  p r a w o  
m i e l i .  G e n e r a ł  d a ł  i m  3 g o d z i n y  c z a s u ,  a b y  
s i ę  z a s t a n o w i l i ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  ź e  p o  u p ł y n i e -  
n i u  t e g o  t e r m i n u  g w a ł t u  u ż y j e .  —  G d y  g o ­
d z i n a  w y z n a c z o n a  n a d e s z ł a ,  u k a z a l i  s i ę  ( c z e g o  
s i ę  z r e s z t ą  s p o d z i e w a n o )  n i e p r z y j a c i e l e  s p o -  
k o j n u ś c i  n a  m i e j s c a c h  s w o i c h .  W s z a k ż e  h a ­
ł a s ,  o b e l g i  i r z u c a n i e  k a m i e n i a m i  n i e - z d o ł a ł y  
u d a r e m n i ć , w y k o n a n i a  r o z k a z ó w  w ł a d z y .  O ś m i u  
ż a n d a r m ó w  i k o m p a n i a  w o l t y ź e r o w  e s k o r t o ­
w a  P o l a k ó w ,  k t ó r y c h ,  m i m o  i c h  o p o r u  w s a d z o ­
n o  w  p o j a z d y  i n a  p o k ł a d  M a l o u i n y  z a w i e z i o ­
n o .  D w a  b a t a l i o n y  w o j s k a  l i n i o w e g o  i :s z w a ­
d r o n  ź a r i d a r m e r y i  b i w a k o w a ł y  w  n o c y  w  b l i ­
s k o ś c i  p o r t u ,  a b y  k a ż d e j  d e m o n s t r a c y i  z a p o -  
b i e d z .  W o j s k o  z  p r z y c z y n y  u m i a r k o w a n i a  
s w e g o  n a  s z c z e g ó l n ą  z a s ł u g u j e  p o c h w a ł ę - .  
W i e l u  ż o ł n i e r z y  z o s t a ł o  k a m i e n i a m i  r a n i o ­
n y c h ,  Ż y c z y l i b y ś m y ,  a ż e b y  w s z y s c y  b u r z y ­
c i e l e  n a r e s z c i e  n a  t e r n  s i ę  p o z n a l i ,  z e  n o r a  
d l a  n i c h  j u ż  m i n ę ł a ,  ź e  r z ą d  t e r a z  p r a w o m  
p o w a g ę  w y j e d n a ć  u r n i e  i  p r z y  s w o j e r n  s i ę  
u t r z y m a . <!

W  l i ś c i e  z  B a j o n n y  z  d .  19 .  m ,  b .  c z y t a m y :  
, , S z e f  p o w s t a ń c ó w  Z a b a l l a  u k a z a ł  s i ę  r i a n o w o  
n a  c z e l e  8 0 0  l u d z i  w  B i s k a j s k i c h  p r o w i n c y a c h .  
O k r ę t  j e d e n  a n g i e l s k i  w y l ą d o w a ł  6 m i i  o d  B i l ­
b a o ,  t o , 0 0 0  s z t u k  b r o n i  i m n ó s t w o  o d z i e ż y ;  
c a ł y  t e n  t r a n s p o r t  p r z e z n a c z o n y  d l a  Z a b a l i .  
Z u m a l a c a r r a g u i  i E - r a s o  s t o j ą  z  d o b o r e m  p o ­
w s t a ń c ó w  N a w a r s k i c h  w  V a l c a r l o s  i p o b l i ź -  
s z y c h  w i o s k a c h .  P r z e c i w n i e  d o n o s z ą  z  B i l b a o  
z  d .  16 . ,  ź e  i t a r o  c o  d z i e ń  n o w e  w o j s k  O d d z i a ­
ł y  n a d c h o d z ą ,  i ź e  m i ę d z y  t e m  m i a s t e m  i E b r o  
o k o ł o  1 0 , 0 0 0  s t o i .  M i m o  t o  1 5 0  n o w o z a c i ę -  
z n y c h  w  p o c h o d z i e  s w o i m  d o  o i l b . a o , 2  n u l e  
o d  m i a s t a  p r z e z  K a r o l i s t ó w  z o s t a ł o  n a p a d n i ę ­
t y c h  i p o  c z ę ś c i  z a b i t y c h .  N i k t  m e  o d w a ż a  
s i ę  b e z  z a s ł o n y  w y j ś ć  z  b r a m  B i l b a y . "

H  i s z  p a n i a,
W  j e d n y m  liście p r y w a t n y m  z M a d r y t u  

1 S ty c z n i a s u d z i e l o n y m  p rze z  d z i e n ­
niki  I r ancuzk ie  na s t ę p u j ą c e  z n a jd u j ą - s i ę  do ­
n i e s i e n i a :  „ P a n  Z e a - B e r m u d e z  j u ż  o d  nie-  
takiego c z a s u ,  jak s i ę  z d a w a ł o ,  "w. n i e n a r -  
gcislejszej  zostawały p r zy j aźn i  z G e n e r a ł e m  
L l a n d e r ;  ma j ą  o m  mieć  o sob i s t ą  o d r a z ę  o d

s i e b i e .  Z a n i e c h a n o  z a m i a r u  w y s ł a n i a  P a n a  
R e m i s y  d o  B a r c e l o n y ,  a b y  t t n i e  G e n e r a ł o w i  
L l a r . d e r ,  s w e m u  p o w i n o w a t e m u ,  p r z y j a c i e l ­
s k i e  u c z y n i ł  p r z e ł o ż e n i a ,  a  t o  w s k u t e k  p r z y .  
b y c i a  G e n e r a ł a  C a r r a t a l i .  D o n i e s i e n i a  b o ­
w i e m  t e g o  p o d r ó ż u j ą c e g o  m i a ł y  , n i e  w i e d z i e ć  
p r z e c i e ż  d l a  j a k i e j  p r z y c z y n y ,  u s p o k o i ć  M i n i -  
s r e r y u m  w z g l ę d e m  s t a n u  i s p o s o b u  m y ś l e n i a  
m i e s z k a ń c ó w  K a t a l o n i i .  Z r e s z t ą  p r z e s ł a ł  G e ­
n e r a ł  L l a n d e r  k o p i ą  w y j a ś n i e n i a  s w e g o  p o d a ­
n i a  n i e t y l k o  w s z y s t k i m  G e n e r a ł - K a p i t a n o m  p o  
p r o w i n c y a c h  , a l e  t a k ż e  z a  p o ś r e d n i c t w e m  M a r ­
k i z a  d e  l a s  A i n a r d l a s  i X i ę c i a  B a y l e n  s a m e j  . 
R a d z i e  r e g e n c y j n e j  i R a d z i e  k a s t y l i j s k i e j .  T y m  
s p o s o b e m  z d a r t ą  z o s t a ł a  z a s ł o n a ,  j a k ą  n a s z  
r z ą d  p o d a n i e  j e g o  p o k r y ć  z a m y ś l a ł .  G e n e r a ł  
Q u e s a d a  p r z e s i a ł  p o d o b n i e ż  n i e  d ł u g o  p o t e m  
a d r e s  K r ó l o w e j ,  w k t ó r y m  p r z y c h y l a  . s i ę  d o  
ż y c z e ń  G e n e r a ł a  L l a n d r a , i w i e m y  ż e  Q u e -  
8 a d a  V a l l a d o l i d  o p u ś c i ł  i d o  Lo.gr ,0110 s i ę  u d a ł ,  
a b y  s ę  z  G e n e r a ł e m  V a l d e s  p o r o ż u  n f i e ć  
i w ś r ó d  t e r a ź n i e j s z y c h  o k o l i c z n o ś c i  z  i n n y m i  
n a c z e l n i k a m i  s i ł y  z b r o j n e j  j e d n ó z g p d n i e  i w s p ó l ­
n i e  d z i a ł a ć .  P o d ł u g  d o s z ł y c h . r z ą d u  w i a d o m o ­
ś c i  o c z e k u j ą  p o j u t r z e  d o  L l a n d r o w s k i e g o  p o ­
d o b n e g o  p o d a n i a  z  s t r o n y  G e n e r a l  K a p i t a n a  
. W a l e n e y i ,  S a n - M a r t i n ,  i m n i e m a j ą ,  iż M o ­
r e l i a  i K s p ' e l e t t e  b e z  o c i ą g a n i a  s i ę  z a  t y m  p r z y .  
k ł a d e m  p ó j d ą ;  w s z y s c y  b o w i e m  G e n e r a ł o w i e  

. p o p i e r a ć  b ę d ą  o p i n i ą  p u b l i c z n ą  p r z e c i w  s y s t e -  
m a t o w i  P a n a  Z e i ,  K o m m i s s y a  f m a n s d  w . J u ź  
s i ę  k i l k a k r o t n i e ;  z g r o m a d z i ł a - ,  a l e  d o t ą d  j e s z c z e  
b e z s k u t e c z n i e . .  W i ę k s z o ś ć ,  j ak  s i ę  z d a j e ,  u w a ­
ż a  n o w ą  p o ż y c z k ę  z a  k o n i e c z n ą ,  a l e  P a n  G a r -  
g o l l o  , D y r e k t o r  k a 3 s ,  k t ó r y  p r z e z  s w e  z d a n i e  
s p r a w y  o  f i n a n s a c h  s t r a s z n ą  d l a  r z ą d u  z j e d n a ł  
s o b i e ,  p o p u l a r n o ś ć , o p i e r a  s i ę  u p o r c z y w i e  t e ­
m u  i o b s t a j e  p r z y  b a n k r u c t w i e  a l b o  p r z y  
z m n i e j s z e n i u  o  t r z e c i ą  c z ę ś ć  w s z y s t k i c h  d ł u ­
g ó w ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  t a k ż e  d ł u g u  K o r t e z ó w ,  
k t ó r ą t o  t r z e c i ą  c z ę ś ć  u w a ź a ć b y  w t e d y  w y p a ­
d a ł o  j a k o  d ł u g  k o n s o l i d o w a n y .  K o m m i s s y a  
r n a  s i ę  z n o w u  d n .  14 .  z g r o m a d z i ć  i w t e d y  s t a ­
n o w c z o .  z c j a n i e  s w o j e  o b w i e ś c i ć .  S p r a w o z d a ­
n i e  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  m a  b y ć  p r z e z  g a z e t y  
o g ł o s z o n e .  : Z p o m i ę d z y  O ś m i u  K o m m i s s y ą  
s k ł a d a j ą c y c h  c z ł o n k ó w , s i e d m i u  z a p e w n e  b ę ­
d z i e  o d m i e n n e g o  z d a n i a ,  a  m o w a ,  i c h  n a b a w i  
M i n i s t e r y u m  , p r z e c i w  k t ó r e m u  j e s t  o p i n i a  p u ­
b l i c z n a ,  n o w e g o  k ł o p o  t u , 66

; ; • P o r t  ut g a l i  m,
• 1  i t n e a  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c y  l i s t  p r y w a t n y  

1  L i z b o n y  z  d n i a  12..  S t y c z n i a : . P r z e d  w s z y -  
s t k i e m . w i n i e n e m  d o n i e ś ć , ,  i ż  X . i ą ź ę  T t - r c e j r a  
o p u ś c i w s z y  d .  1 0 .  L i z b o n ę  u d a ł  s i ę  z  M a r k i ­
z e m  B a n d e i r a ,  i n n y i n P a r - e r n , d o  o b o z u j ą c e g o



pod Sa n ta rem em  Wojska , n ie  aby  objąć mi e j ­
sce Sa ld an hy ,  lecz żeby w p o r o z u m i e n i u  
z  tymże  działać;  wypadek t e n ,  jak się d o m y ­
śleć m o ż n a ,  z wielkiem u po d o b a n i e m  przez 
wszystkie klassy ludu  przyjęty zostai ,  raz dla tego 
źe  Xiąźę  s łusznie w wojsku jest bardzo lubio-  
n y ,  d rug i  raz iż ten środek z pewnośc ią  się 
w  części przyłoży do usun ięc ia  między  P a ­
r a m i  panu jącego  n ie u k o n t e n t o w a n i a , które 
p rzez  rząd jeszcze bardziej zmniej szonem być 
m o ż e ,  jeżel i  t enże  zaprzes tan ie  zważać na 
pos t ęp ow ani e  H rab iego  T a i p y .  Jeżel i  moi m 
ko r responden tom uwie rzyć m o g ę ,  u j r zemy 
wkrótce  rozwija jącą się większą czynność  
w  g łównej  kwa te rze ,  i to nas za p e w n e  dalej 
zaprowadzi .  P o d łu g  z g łów ne j  kwatery n i e ­
przyjacielskiej  zasi ęgniętych Wiadomości,  w n o ­
sić w y p a d a ,  iż panująca zaraźl iwa choroba  
wzmaga  się gwa łtownie  w armii  iMigueiowskiej,  
m o ż e  dla t ego,  źe na wszelkie c i erpien ia  j n i e ­
dostatek jest wys tawiona ,  co przez brak kar­
ności  wojskowej  jeszcze zwiększ one m bywa.  
P o d ł u g  j ednych  m a  liczba w A br a n te s  z n a j ­
du jących  się chorych do 300 dochodz ić ,  w San-  
t a remie  zaś do  2000,  skąd ich wodą  do A b r a n ­
tes na 15 w tym celu użytych  statkach wypra­
wiają ;  w Chanusca  do 300,  a w Kirnhete  do  
150. PrzyjąwSzy przecież tylko najniższe p o ­
d a n i a ,  wynosi  jednak l iczba chorych w Santa- 
r e m i e  1600,  a śmie r te lność  jest bardzo  wielka.  
C o d z ie n n ie  nad c ho d zą  wiadomości  o w zm a­
gan i u  się c h o r o b y , a tutejsi mieszkańcy oka­
zu ją  stąd radość sw oję ,  chociaż nie. j e d en  
ż n ich w obozie  nieprzyjacielskim ma k re ­
w n eg o  albo przyjacie la ;  a to jest oczywis tym 
d o w o d e m ,  iż wojna domo wa także najszla­
che tnie jsze uczucia naszój natury p rzyt łumia.  
Zdaje się iż D o n  Miguel  ma tylko 5000 do  
Śłdźby zda tnych  żo łnierzy  w S a n ta re m ie ,  ale 
mias to to moc no  obwarować kazał ;  posiada on  
70 dział ,  międz y  temi  30  po lowy ch ;  14 kla­
sz torów zamien i ł  na twierdze i wojskiem ob 
Sadzi ł ,  a okol icznością okazującą wyraźnie iż 
za cz epn ie  działać nie moż e  jest to ,  iż po  do 
z n a n e j  p rze z  Wysłany ó d  n iego  oddział  klęski 
p od  M a rv a o  przez Brygad y  era P i n i o ,  już S'ę 
więcej  n i e  ośmiel i ł  tegoż n ie po k o i ć ,  chociaż 
p rzeko nany  j e s t e m,  iż siły Brygadyera  liczby 
4 0 0  n ie  p r z e c h o d z ą ; lecz jak w i ad o m o,  Mar ­
vao  jest  bardzo o b r o n n e m  mie jscem.  Środki,  
jakich się r ząd w względzie kościołów ch w y ­
ci ł ,  byw ają ,  jak się p r z e k o n y w a m ,  przez  m y ­
ślącą część mieszkańców w ogólnośc i  chwa­
l o n e ;  a chociaż znajdują się niektórzy co j e ż a  
za  wczesne uw aża ją ,  przecież  inn i  są t ego zda­
n i a ,  iż t eraz właśnie jest  czas po  t e m u ,  aby 
reform ę kościoła przedsięw ziąść.“

W  za mie szc zon ym w K  u r y e r z e  liście pry­
wa tn ym z L i z b o n y  pod  dn.  1 3 . Stycznia czy­
t amy:  Po n i ew aż  statek „ P a n t a l e o n “  jeszcze 
w porcie stoi ,  prze to  m o g ę  P a n u  dodatkowo 
do n ieść ,  iż X ią ż ę  T erce j ry  d. 1 1 . wieczorem 
w g łówne j  kwaterze s t aną ł ,  i źe ,  pod łu g  wie­
ści ,  G e n e ra ł  Saldanha wczoraj  r ano o godzi­
n ie  9. w Jooo wojska okol icę S an ta re m u  o p u ­
ścił i po ru sze n ie  ku niep rzyjac ie lowi  rozpo­
czął.  Pog łoska  o słabości  D o n  M ig ue la  nie 
zdaje  s ię  na  p rawdę  zas ługiwać ;  przeciwnie 
poczytuje wielu za rzecz  n i e z a w o d n ą ,  iż jego 
siostra , I n fa n tk a  D o n n a  M a r y a , życ ie  uk oń ­
czyła.

S  z w  e c y a.
Z  S z t o k h o l m u ,  dnia io .  Stycznia.

Ad mira ł  Lagers t ra łe  objął  dowództwo  floty 
w Karlskronie,  gdyż  A d m ir a ł  Lagerb ie lke  zo ­
stał p o w o ła n y m  do tutejszej stolicy.

Po m ię dz y  p rzedmio tami  k tó remi  się nas tę ­
pny  Sejm za jm ie ,  jest  także projekt  w zg l ęd em  
reprezen tacy i  uniwersyte tu .  W e d ł u g  in ne go  
p rojektu  szlachta posiadająca g run ta  włościań­
skie ma mieć prawo ob ie ran ia  Re prezen ta n tów .

D z i e n n ik  N y a  A r g u s  p i s z e ,  źe Szwecya  
w każdym przypadt tu będz ie  neu t r a l ną  i d o w o ­
dzi przeciwnie  z da n iu  innyc h  dz ie nn ik ó w ,  źe 
za cho w an ie  neu tra lnośc i  będz ie  r zeczą  łatwą.

T w i e r d z ą ,  źe rozpoczę te  ce lem w zm o c n ie ­
nia stolicy przy Kar ibe rg  od  st rony lądowej ,  
a p o d  Fred er i ksb e rg  od s t rony morskie j  prace,  
p rze rwane  zos taną.  JEłząd bow iem wszelkie 
koszta chce łożyć na  spieszne  w zm o c n i e n i e  
zachodn ich  b rzegów państwa.

tVW tW M<W Vl«VM

Rozmaite wiadomości.
Z  W r o c ł a w i a ,  dn.  2 0 . Stycznia.  —  G a ­

z e t a  S z l ą s k a  zaw ie ra :  , ,T o w ar zy s t w o  szlą.  
skie ojczystej  oświaty ogłasza teraz przedsię­
wz ięc ie ,  które więcej  niż jakiekolwiek inne  
zas ługuje na najgorl iwsze wsparcie i na naj -  
czynn ie jszy  udział  wszystkich przyjaciół  oj­
czystej  s t a rożytnośc i ,  l i t eratury i ojczystych 
dziejów.  Z a m ie r z o n y  bowiem cel jest dok ła ­
d n e ,  objaśnia jąeemi u w ag a m i  w zb o g a co n e  
wydan ie  wszystkich jeszsze całkiem n iedruko-  
w a n y c h ,  albo tylko niedos ta t ecznie  wydruko­
wanyc h  szląskich kron ik  i ź róde ł  dziejopisar-  
skich,  a mianowicie  dwó ch  dawnych  kronik:  
Chronica P o lo n o ru m  i P rinc ipum  P ólon iae;  
p oc ze m zaczętej  przez  O p a t a  L u d o l f a  w  i4 ty m 
Wieku sagańskiej  k ron ik i ,  n iemnie j  kroniki 
O p a t a  Augustyanow Jodoka  w W ro c ła w iu  
z i5go wieku; prócz tyęh będą jeszcze inne,
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n. p. Legenda S .;Jadw ig i, kronika Biskupów 
Wrocławskich, Kobiica kronika i t. d. wyda­
ne. Czego niegdyś Professor Biischirig za po 
mocą utworzonego przezeń towarzystwa p ię ­
ciuset przyjaciół szląskich dziejów i staroży 
tności się podjął i co wydaniem roczników 
P o la ,  kawalera Schweinichen, pogańskich sta­
rożytności Szląska i pomnika na mogile H e n ­
ryka I V ,  skutecznie rozpoczął, ma być te­
raz według stosowniejszego i obszerniejszego 
planu  dalej prowadzone i dokonane, jeżeli 
pomiędzy 2 i pół milionów mieszkańców na­
szej prowincyi przynajmniej 300 się znajdzie, 
którzy rocznem wsparciem jednego talara przy­
łożą się do utworzenia funduszu potrzebnego 
do opędzenia kosztów druku. In n e  kraje, 
przy mniejszych środkach i mniejszej liczbie 
mieszkańców podobne rzeczy przedsięwzięły 
i ich dokonały , należy się przedto po doświa­
dczonej kilkakrotnie miłości kraju i obywatel­
skim sposobie myślenia Szlęzaków spodziewać, 
źe z braku wsparcia nie dadzą upaść przedsię­
w zięciu ,  które ma na celu sławę i zaszczyt 
rodzinnej z iemi, zbadanie i ^wyjaśnienie na­
szej starożytności i przyszłości. “

Z  W a r s z a w y .  — Tygodnik Polski, jedyne 
tutejsze pismo naukow e, przestał wychodzić 
z końcem roku zeszłego. Brak prenum era to ­
rów i współpracowników był jego upadku przy­
czyną.

W  Gaz. Krakowskiej z d. 28. Grudnia r . z. 
czytamy następującą ciekawą wiadomość: „N , 
Król Duński, Fryderyk V I . ,  jest szczególnym 
miłośnikiem dziejów polskich. O prócz tego, 
że w swym nadwornym księgozbiorze posiada 
m nóstw o rękopismów, dzieł i rycin history­
cznych polskich, mieści się także między pier­
wszymi dostojnymi prenumeratorami na „A tlas  
historyczny Panny Korzeniowskiej" Nie dość 
na tem , w r. J 833* rozkazał zakupić w W a r­
szawie, za pośrednictwem H rab i Raczyńskie­
go, Posła Króla Jmci Pruskiego przy Dworze 
Kopenhagskim, rycinę, wystawiającą elekcyą 
Stanisława Augusta Poniatowskiego-pod W olą  
r- 1764. odbytą. Za egzempl. tej ryciny w y­
liczono 5000 złp.“

W  Mońt-de-Marsan, departamencie Landes,

W yszedł niedawno w języku duńskim bar-
u- y doda,ek do wiadomości o krajach, 

pod biegunem północnym leżących, pod tytu- 
jem1: „Podroż  do brzegów wschodnich Gron- 

.a^ , 9 raah» Kapitana drugiego 
£du K roh  duńskiej marynarki"; toni jeden

in 4to z 8 ilum. rycin, i mappą Grdnlandyi. 
Kapitan Graah opisuje w tem dziele podróż 
swoję, na rozkaz rządu duńskiego odbytą od 
r. 1818. ~  1831- w zamiarze wyszukania śla­
dów osad islandzkich, założonych niegdyś, 
według zdania n iektórych, na wschodnich 
brzegach Grdnlandyi, L u b o  nie znalazł wzdłuż 
całych brzegów wschodnich najmniejszego śla­
du ani tej osady, ani zgoła żadnej europejskiej; 
wszelako podróż jego niemniej ważne i cieka­
we wydała skutki. U dow odniono  zostało al­
bowiem, że osada owa nie na wschodnich, ale 
raczej na zachodnich brzegach Grdnlandyi 
obrała siedzibę, a nazwa jej East B ygd, t, j. 
wschodnia osada, ściąga sig do in n e j ,  jeszcze 
dalej na zachód położonej osady. T e n ż e  Ka­
pitan zwiedził oraz znaczną, od nikogo jeszcze 
z Europejczyków nieodwiedzaną część brze­
gów wschodnich, od przylądka Farewell, naj­
wyższego południowego punktu Grdnlandyi, 
aż do 65|  stóp półn. szerokości, i nietylko tych 
brzegów zrobił m appę , ale oraz poprawną 
brzegów zachodnich. Dzieło to zawiera: 1) 
W stę p ,  uwiadamiający o osadzie Islandczy- 
ków w G rdnlandyi, opis przypadków tejże 
osady aż do jej zniszczenia przez Esquimow, 
i wykaz ponawianych przedsięwzięć, dostania 
się do brzegów wschodnich, oraz wyszukania 
śladów tej osady, od czasów Fryderyka I I . ,  
Króla Duńskiego, aż do teraźniejszej wyprawy. 
2) Oddział etnograficzny, czyli opis rodowi- 
tych mieszkańców brzegów wschodnich, tak 
różnych w wielorakim względzie od zacho­
dnich G rdnlandczyków, ich obyczajów, reli- 
g i i , sposobu życia i t. d. 3) Pięć artykułów 
dodatkowych, z których pierwszy zawiera roz­
prawę o prawdziwem geograficznem położe­
n iu  East Bygdu i rozbiór krytyczny ściągają­
cych się do tego miejsc w starych kronikach 
islandzkich; reszta zaś tych artykułów obejm u­
je  zoologiczne, bo taniczne, meteorologiczne 
i inne  naukowe postrzeżenia. W krótce  ma 
wyjść w Londynie przekład angielski dzieła 
tego, uskuteczniony przez pew nego bawiące­
go w Kopenhadze Anglika.

Piszą z R ygi, źe we wsi Allasz , około mil 
ośm.od tego miasta, odkryto sól i ślady srebra, 
kopiąc na studnię artezyjską. N ie  mamy je­
szcze o tem pewniejszych i  obszerniejszych 
wiadomości.

Wszystkie damy małego amerykańskiego 
państwa Connecticut piszą romanse, i tytuł au ­
torki jest tam zwyczajnym u damy.

Dodatek do statystyki A lgieru.
W yjmujemy następhjące szczegóły o Algie­

rze z wychodzącego w P aryżu  dzienpika L e
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S e r a e u r :  M a u r ó w  jes t  w  tern mie śc i e  10,000,  
N e g r ó w ,  B e d u i n ó w  i B iski e row p rz e sz ło  2000 
Ż y d ó w  koło  5000. E u r o p e j c z y k ó w  tyleż.  J e s t  
t a m  57 m e c z e t ó w .  Ż yd z i  ma j ą  17 sy n a g o g ,  
a  od k ąd  F r a n c u z i  wzię l i  mia s to  to w p o s i a ­
d ł o ś ć ,  w y s t aw io n o  także kapl  cę dla o b r z ą d k u  
ka to l i ck i ego .  N i e  wiel e  jes t  s zkó ł  dla dz i ec i  

m u z u ł m a ń s k i c h .  C a l a  n a u k a  o g r a n i c z o n a  jest  
n a  k i l ku  s t r o n n i c a c h  ko ranu .  D w ó c h  F r a n c u ­
z ó w  za ło ż y ło  s zko l ę ,  gdz i e  uc z ą  po  f r an cu zk u ,  
a ry tm e t yk i  i p i ę k n y c h  um ie j ę t no śc i .  J e s t  tak­
i e  s zkoł a  dla u b o g i c h  dz i ew czą t  pod  k i e r u n ­
k i e m  P a n i  L a n n t a u .  A lg i e r  m a  d w ie  ks i ę­
g a r n i e ,  p ra s sę  l i togra f i czną  i c z y t e l n i ą . M i s -  
s y o n a r z ,  z a jm u ją c y  się n a w r a c a n i e m  Ż y d ó w  
W A l g i e r z e ,  p i s z e :  „ W  A l g i e r z e  jest  t e r az
p r a w ie  400 p ro t e s t an tó w  bez  kośc io ł a ,  bez  ka­
z n o d z i e i ,  b ez  szkół .  W i e l u  m i ę d z y  n im i  jes t  
N i e m c ó w ;  u s i ln i e  ż yc zą  sob ie  z a p r o w a d z e n i a  
n a b o ż e ń s t w a . "  M i s s yo na r z  t en  w i ę c ,  o  k t ó ­
r y m  m ó w i m y ,  na ją ł  d o m  i w n im  kap l i c ę  z a ­
ł o ż y ł .  M a  za m i a r  kazać co n i e d z i e l ę  w tej ka ­
p l i cy  po n i e m ie ck u  i po  f r a n c u z k u ,  a z c z a ­
s e m  i k r a jo w ym  j ę z y k i e m ,  jak tylko s i ę  ó n e -  
g o ź  n a u c z y .  C h c e  o p r ó c z  t e go  o tw o rz yć  
t akże  s z k o l ę ,  k tór ą  aż  d o  p r zyby c i a  n a u c z y ­
cie l a  k ie rować  zamyś la .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  pozos t a ł o ś c i ą  A d o l f a  L u d w i k a  K u pk ę ,  

k u p c a  t u t e j s zeg o ,  na d n i u  23. M a r c a  r. b.  z m a r ­
ł e g o  , o t w o r z o n o  dziś  p ro ce s  s p a d k o w o - l ikwi­
d a c y jn y .  T e r m i n  do  p o d a n i a  wszystk ich  pr e-  
t ensy i  w y z n a c z o n y ,  p r z y p a d a  na

d z i e ń  4 t y M a r c a  I 8 5 4'  
z r a n a  o 10. g o d z i n i e  w I zb i e  s t r o n  t u t e j s zeg o  
S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  p r z e d  U r .  Kaskei  R e ł e r e n -  
d a r y u s z e m .  K to  s i ę  w t ym t e r m i n i e  n i e  zgłos i ,  
z o s t an i e  za  u t r ąca j ącego  p r aw a  p i e rw szeńs twa ,  
j a k i eb y  m i a ł ,  u z n a n y ,  i z p r e t e n s y ą  swoją  do  
t eg o  o d e s ł a n y ,  coby  się po  z a sp ok o j e n i u  z g ł o ­
s z o n y c h  wierzyci el i  pozos t a ło .

P o z n a ń ,  dn i a  24. P a ź d z i e r n i k a  1833-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y T T a LNY^
N a  w n io sek  Ur .  D o u g la s  Komrn i s s a r z a  spra» 

w ied l iwośc i  j ako  ku ra to r a  pozos t a ło śc i  w d n i u  
24 ,  G r u d n i a  1821.  r ,  w R a w i c z u  z m a r ł e g o  L o e -  
b e l  A b r a h a m  Ł i t t a u ,  z a p oz yw a j ą  s ię n i e w ia ­
d o m i  su k ces so r ow ie  na  t e rm in  p r zed  D e l e g o ­
w a n y m  U r .  Ł a n g e n m a y e r  R e f e r e n d a r y u s z e m  
S ą d u  Z i e m ia ń s k i e g o

n a  d z i e ń  20 .  M a r c a  r. p r z y s z ł ,  
ż r a n a  o  g o d z in i e  9. w t u t e j s zem p o m i e s z k a n i u  
S ą d p w e m  wyznaczony, k o ń c e m  p o d a n i a  i u ­

sp r a wi ed l iw ie n i a  ich p r e t e n s y i  śukces syjnych,  
p o d  t y m  r y g o r e m ,  iż w r az i e  n ie s t awien i a  się, 
z  p r e t e n s y a m i  s w e m i  do  p o m i e n i o n e j  pozos t a­
łośc i  p r e k l u d o w a n i  z o s t a ną  i pozos t a ło ść  takowa 
j ako d o b r o  b e z d z i e d z i c z n e  s k a r b ow ip rz ys ąd zo .  
n e  będz i e .

W s c h o w a ,  d n i a  9. Maja 1833* 
K r ó le w s k o  Pruski S ą d  Ziem iański,

D n i a  31.  S tyczni a  1 8 3 4 - p o d  w ie c zó r ,  około 
g o d z i n y  szós te j ,  zg i nę ł a  z b ryczk i  t o rb a  z źół. 
tej  skóry z m o s i ę ż n y m  z a m k i e m ,  która  była 
s c h o w a n a  w pst rej  d e c e  n a  k o n i a ,  a w której 
z n a j d o w a ł o  s ię kilka l i s tów i i n n e  n a  właśc i ­
c iela  d ó b r  W. P o n i ń s k i e g o  op i e w a ją c e  p ap i e ­
ry i l isty,  _ _ o

d w a  g a z o w e  s zal e ( r ó ż o w y  i b ł ęk i t ny ) ,  
n o w a  s zc zo t eczk a  d o  w ło s ó w ,  
t rzy s zczo t eczk i  do  z ę b ó w  i 
pu g i l a r e s  h a f t ow an y .

O s t r z e g a j ą c ,  a ż eb y  s i ę  n ik t  n i e w a ź y ł  k u p o ­
wać t ych  r z e c z y ,  p r z y r z e k a  się znal ez i c i e lowi ,  
k tóry  tęź  t o r e b k ę  z r z ec za m i  od,da w  ho te lu  
W i e d e ń s k i m  n a  r ęc e  gospo da r za ,  n a g r o d y  T a ­
l a r ó w  5._______________ , . -

W y cią g  z B er l iń sk ieg o  kursu papierów  
i p ien ięd zy .

D nia 30< Stycznia 1 8 3 4 . P ap iera ­
m i
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